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"...i wy bądźcie gotowi, bo w chwili, której się nie domyślacie,
Syn Człowieczy przyjdzie."



Drogie Dzieciaczki. Przynoście swoje rysunki z Epifanka do kościoła i wkładajcie je do kartonu, stojącego

na stoisku z czasopismami. Będziemy oceniać i nagradzać najpiękniejsze prace. SERDECZNIE

ZAPRASZAMY!

KRZYŻÓWKA

Słowo ADWENTpochodzi od łac. „adventus” i oznacza przyjście. Dla chrześcijan Adwent jest radosnym

czasem przygotowania na przyjście Pana Jezusa, a więc przygotowanie do Bożego Narodzenia, gdy

wspomina się pierwsze przyjście Syna Bożego na ziemię i oznacza radosne oczekiwanie na ponowne

Jego przyjście.

Adwent rozpoczyna kolejny rok liturgiczny i obejmuje 4 tygodnie. Okres ten obfituje w wiele pięknych

zwyczajów religijnych. Od XIII wieku znana jest w Polsce adwentowa Msza Święta ku czci Matki Bożej,

zwana roratami. Podczas tego nabożeństwa zapala się dodatkową świecę, przybraną w białą wstążkę,

symbolizującą Matkę Bożą. Światło jest bardzo ważnym symbolem tego okresu liturgicznego. Idąc na

roraty, dzieci zabierają ze sobą do kościoła lampiony. Kolejnym symbolem jest wieniec adwentowy. Na

zielonym wieńcu umieszcza się 4 świece. Cała rodzina gromadząc się w kolejne niedziele Adwentu przy

wspólnej modlitwie zapala kolejne świece jako znak czuwania i gotowości na przyjście Jezusa.

Duch Adwentu jest duchem nadziei i radosnego oczekiwania oraz zbierania dobrych uczynków, by

stanąć przed Panem z czystym sercem. Nie jest łatwo utrzymać ducha skupienia i modlitwy w obliczu

wszechobecnych reklam, czy zakupów. Adwent to przede wszystkim okres „sprzątania” własnej duszy.

Opracowanao na podstwie www.wiadparafmosina.republika.pl

ZAGADKA.

Przeczytaj tekst poniżej
i odpowiedz:

Jak nazywa się adwentowa
Masza Św. ku czci Matki Bożej?
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